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Wiadomości zagraniczne.
R o s s y a.

(Ga?.  Szląslia.) —  D o n o s z ą  n a m  z B e s  s- 
W r a b i i  z d.*10. P a ź d z i e r n i k a :  „ U z b ra ja ­
n ia  w  Rossyi p o łu d n io w e j  t r w a ją  c iąg le ;  
skończone  obecn ie  u tw o r z e n ie  ru c h o m e g o  
k o rp u su  a rm ii ,  liczącego 50,000 żołn ierza ,  
W  S ebas topolu  i okolicach n ie ,  jest w ięce j  ta­
jem nicą ;  l lo t ta ,  o raz  znaczna liczba o k rę tó w  
p r z e w o z o w y c h  już w  p o g o to w iu ,  aby  w o j ­
sko to  n a  pok ład  sw ó j  p rzy jąć  i do  jakiego­
k o lw ie k  bądź  n adb rzeżnego  p u n k tu  m o rza  
C z a rn e g o  p rz e w ie ść ;  źe Bosfor ce lem  u zb ra -  
j a ń ,  w n io sk u ją  z objętości tychże  i z ofiar 
p rze z  rzą d  rossyjski czy n io n y ch ,  kiedy okolice 
S e b as to p o la ,  m ia n o w ic ie  z im o w ą  p o r ą ,  z 
W szelkich  p r a w ie  p o tr z e b  dla tak  licznej a r ­
m ii całk iem ogołocone. O d t r ą c iw s z y  n a w e t  
od  o w y c h  50,000 10,000 w  przypuszczen iu ,  
i e  o ty le  pogłoska ilość w o jsk a  pom noży ła ,  
Zostaje się jednak  z a w sz e  40,000 do n i e z w ł o ­
cznego  użycia , a taki ko rpus  ju ż b y  n iem yln ie  
W ys ta rcz y ł ,  aby  Bosfo r  a n a w e t  i D ardanelle  
° p a n o w a ć .  C h o r o b y  w  w o jsk u  stojącern 
VY K ry m ie  m nie j  te raz  sprzątają  ofiar.

K r a k ó w .  - 
Z K r a k o w a ,  dn ia  10. Października .

J a k  o g ro m n e  R ossya  p rze d s ięb ie rze  u z b ra ­

jan ia ,  z tej już w y n ik a  okoliczności,  ze 
w  D zienniku K ró le s tw a  Polskiego um ieszczo ­
n o  o b w ie s z c z e n ie ,  aby  w szyscy  m łodz i  leka­
r z e ,  chcący  w s tą p ić  do s łużby lekarzy  w o j ­
s k o w y c h ,  n ie z w ló c z n ie  się zgłaszali i d o  
O dessy  udal i ,  k iedy rzą d  jeszcze s z e ś c i u s e t  
lekarzy  po trzebu je .  —  A re sz to w a n ia  tu  ciągle 
się jeszcze w y d a r z a ją ;  ulegają im  ty lko  m ł o ­
dzi ludz ie ,  nie m ający sposobu  u trzy m an ia  
s ię ,  k tó ry c h  ro zp a cz  źle z ro z u m ian y m  n a ­
tch n ę ła  p a t ry o ty zm e m . —  Z n an y  uczony  nie­
m iecki i a u to r  Dr. Mu n d t ,  k tó ry  tu  p rzy b y ł  
w  zam iarze  zw ie d ze n ia  K ró le s tw a  Polskiego, 
w s t r z y m a n y  został l z a b ro n io n o  m u  p rzy s tę p u  
do  gran ic  Polski.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 19. Października .

Ins trukcya  w  sp ra w ie  A deli  L e r o u x ,  ch c ą­
cej księdza R e nnauda  w  kościele z a m o rd o w a ć ,  
ciągle się jeszcze toczy. S y s te m a t  o b ro n y  
o b ża lo w an e j  tego jest ro d z a ju ,  źe dzienniki 
tu te jsze nie śmią go publiczn ie  ogłosić. W c z o ­
raj sp ra w d z a n o  zeznan ia  w  p rzy tom nośc i  
księdza R ennauda  i P a n n y  L e ro u x ,  a t w i e r ­
dzenia tejże do tego  s topn ia  w z ró sz y ły  kapłana, 
źe m u  nagle k r e w  d o  g ło w y  u d e rz y ła  i p o ­
z b a w io n y  p rz e z  to  w sze lk ie j  p rzy tom nośc i  
do  m ieszkania sw e g o  m usia ł być odniesiony.

W s p o m n ia n a  p r z e z  K u r y e r a  f r a n c u z -
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kile g o  pog łoska ,  że Min i s t e ryu m zamyśla  
p rze łożyć Iz b o m  pro jek t  do p r a w a  w zg lę de m  
nadania dó br  Xięciu N em ur sk ie mu  spraw,ła ,  
i e  K o n s t y  t u e y o n i s t a  i b i e c l e  m oc no  
s p r a w ę  tę rozt rząsają.  _
F A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  dnia 19. Października.
N i e d a w n o  t e m u  donosi ł  O b s e r v e r ,  że Sir 

R o b e r t  Peel  zapy tany przez jednego świa t ł ego  
p ro tes t anta  i r landskiego,  czyliby za dostaniem 
się z n o w u  T o r y s ó w  do steru r z ą d u ,  w o jn y  
d o m o w e j  o baw ia ć  się należało,  t emu ż  o d p o w i e ­
dział ,  że nie jest jego zamia rem posunąć  do 
tego  stopnia p rześ ladujące i n iszczące zasady, 
jak  tego zagorzali  s t ronnicy jego pragną.  Lecz 
T i m e s  o d po w ie dź  t a k o w ą  za n iepod ob ną  do 
p r a w d y  poczytuje.  U d e r z a ć  przecież  każdego 
mus i ,  że to r yso w sk i  Q u a r t e r l y  K e r  i e  w  
ostatnią admini st r acyą Si r  R. P ee |a m o c n o  
gani i całej oppozycyi  torysowsk ie j  za rzu t  
czyni ,  że ta na  osta tnich  pos iedzen iach nie­
k iedy Min i s t r ów  p r z e c i w  radyka l i s tom 
k o w a ł a ,  zamiast  coby zaw sze  p r z e c i e  iYliru- 
s t ro m g łos ow ać  była p o w in na .  E d i n b u r g h  
R e v i e w  podob n ie ż  sądzi ,  że S i r  Robe r t  eel, 
chociażby i na jwiększą pozyska!  większość ,  
k tó raby  go u s teru r zą d u  pos ta wi ł a ,  nie ul izy-  
m a l b y  się p rzy  tymże ani r o k u ,  a w y b u c h y  
oppozycy i  p r z e c iw  n iemu  byłyby jeszrze  
g w ał t o w n i e j s ze  od tych' ,  jakim L o r d  Mel­
b o u r n e  z s t rony  radyk a l i s t ów  ulegał.  „ S i r  
R o b e r t  Peel ,  p ow ia d a  M o  r n  i n g  - C h r  o- 
n i c l e ,  dozna je  szacunku  z strony l o r y s o w  
nie dla swojego  p rzekonan ia ,  ty lko dla s w o ic h  
zdolności ."  P rz y to czo ny  a r tyku ł  . .Quar t e r ly  
Review. ,  poczytują  już t akże dzienniki  mun-  
s teryalne za znak n ieporozumien ia  między  T o -  
rysami .

O b a w y ,  w y w o ł a n e  p r zez  n ieszczęśl iwe po-  
łożen ie . l a rgu  p ieniężnego,  zdają się ciągle p o ­
w ię k s za ć ,  chociaż nikt  sobie dosta tecznie w y ­
t łum ac zyć  nie m oż e ,  dla czego szkoda w  o- 
b roc ie  p ien iędzy  z zagranicą za w sze  jeszcze 
An  "lii cięży.  W n o s z ą ,  że su m m y  pieniężne,  
w y p r a w i o n e  już za granicę za zboże i jeszcze 
w y p r a w i a n e ,  są n i e ró w n ie  znaczniejsze ,  a n i ­
żeli sądzono.  R ó w n o c z e ś n ie  zaś wia do m ośc i  
z o b w o d ó w  rękodz ie lniczych  n ad er  są n ie po ­
myślne.  f a b r y k i  są za ta m o w an e ,  gdy w y w ó z ,  
szczególniej  przez zamieszania w  S tanach  zje­
d n o c z on y ch ,  m o cn o  b y w a  u t rudzany .  P róc z  
t ego zmniejszył  się także znacznie w y w ó z  
w y r o b ó w  rozmai tych do w  zboże  obiduj*?- 
cych  k r a j ó w ,  do k tó rych za tem w ię c e j  n i e ­
r ó w n i e  w y c h o d z i  p ieniędzy,  aniżeli  za w y ­
roby  nasze p rzychodz i  ,

M o r n i n g  C h r o n i c i e  sądzi ,  iz r ząd  Iran- 
cuzki  w k r ó t c e  Don Car losa na  w o l n o ś ć  w y ­

puści  i do W łoch wyjechać m u  pozwol i .  — 
„ P r ę d k i e  to po s ta now ien ie  r zą du  f rancuzkie-  
go,  dodaje w s p o m n i o n y  dz ienn ik ,  okazuje  a 
j ednej  s t rony,  |ak ma ło  się o to t roszczy,  czy 
s p r a w i e  konstytucyjnej  w  Hiszpani i  zaszkodzi,  
a z d rugie j ,  o ile snu na tein zależy, aby  sobie 
p rzyjaźń  Austryi  za pe w n ić ,  którei  p o s i łk o w a­
nie w  s p r a w a c h  w s c h o d n i c h  za r zecz  nader  
wielkiej  w a g i  poczytuje .  T a k  t edy p ośw ięca  
r ząd t en Krys tynę  i Izabel lę in te ressowi Meh-  
ineda A l e g o ;  los Madry tu  ustąpić musi  p rzed 
potęgą E g ip tu ,  a to w  chwi l i ,  gdzie K ró ł o w a  
Regen tka ,  dla p rzypodo ba n ia  się F raney i  o w e  
s ta re  z e r o ,  P e r e z a  d e  C a s t r o ,  ut r zymuje,  
s w o ję  popu la rność  na s z w a n k  naraża i Hiszpa­
nią bez r z ą d u  zos tawia  w  czasie,  w  k tó r ym  
go najbardzie j  po trzeba.  Ale r ząd  f rancuzki  
tak jest zręczny i ta jemniczy,  że r ó w no c ze śn ie  
i D o n  Lar lus ow i  przymil ić się potrat i  i za m ia ­
ry  Krys ty ny  popiera .

H i s z p a n i a.
G l o b e  o t r zym ał  nas tępujące doniesienie 

z M a d r y t u  z d. 9. Paźdz ie rnika :  >. Jeszcze p r zed  
zebran iem się K o r t e z ó w  u c h w a lo n o  częśc iową 
zmianę gab ine tu ,  ale z a w ią z an e  z Marotą u- 
k lady  p rzedłużyły  byt  tego z ró żn o ro dn y ch  
części z łożonego Min i s t e ryu m,  k tóre j ednakże 
obecn ie  już os ta tk iem goni.  W y d a w c a  " C a ­
stel lano. . ,  f a n  Aniseto de Alvaro , d e p u t o w a n y  
z Se g ow i i ,  b ron iący za w sze  Ministra ska rbu  
San Ńiel lana w  za ta rgach zagorza lcó w z Mi­
ni s t r ami ,  i w  ogóle w szy s t k im  Mini s t rom przy­
chy l ny .  tak się pierwszy'  o bliskim upadku  ga­
b ine tu  w y r a ż a :  » Pod ług  j edny ch  d w ó c h ,  p o ­
d ług innych  cz te rec h ,  a p od łu g  innych  na re ­
szcie pięciu Mi n i s t r ów  ma w y s tą p ić ,  i to  je­
szcze dzisiaj. W cz or a j  w i e c z o r e m  miały się 
z tego p o w o d u  toczyć o b rad y  i podano  K ró ­
low ej  cz te ry  listy imi en ne ,  z k tó rych  p r z y ­
szłych Mi n i s t r ów  w y b ie r z e . « E c o  po w iad a  
w  dzisiejszym s w o i m  n u m e r z e  także,  że rzecz 
ta nie jest m u  obcą ;  ale w i d a ć ,  że g ł ó w n ć m  
jego ź ród łe m jest p o w y żs z e  doniesienie " C a ­
stellano,. .  P an  Olozaga ,  g ło w a  większości ,  
t. j. opozycy i ,  n az w ał  teraźniejsze Mini steryum 
n ie d o łę ż ne m ,  des po tycznem , tu reckiem Mini­
s t e r y u m ,  ale zapominać  nie należy' ,  że Mini­
s t e ry um  to u t w o r z o n o  p rzed dz iew ięc iu  mie­
s iącami,  gdy u m ia r k o w a n i  większość  w  Kor-  
t ezach t w o r z y l i ,  a t eraźniejszy Prezes r ady 
gab ine towej  jeszcze był  Pos łem w  Lizbonie;  
Teraźnie js i  K o r t ez o w i e  zebral i  się o 30 dnf 
p r ędz ie j ,  zan im się u k o n s t y t u t o w a l i , i chocia* 
sw e g o  Prezesa  ( C a l a t r a v ę )  i Wi ce  - P r e ź c sa  
z pośród  opozycyi  w y b r a l i ,  jednakże przy  
p r ze g ł os ow an iu  mjni s tepyalny p ro jek t  do pra 
w a  o fue rosaeh przyjęli  j ednomyślnie .  .Kr * 
Iowa nie zna i p o d o b n o  m e  cierpi  P a n a  v» 0



453?
• TVf-; .. ł r7 P W i k ó w  i 3 0 0 0  p a r  s a n d a ł ó w .  W  L o g r o n o  

sta-gi, k t ó r e m u b y  z a p e w n e  u t w o r z e n l - . ■ • u t w o r z o n o  w y b o r n y  s z w a d r o n  ja z d y  z  150
» « , » o v 7 a l r ń w  D o r u c z o n o , an i  t e z  r - W s i v s e v  w n i ^ i n .s t e r y u m  z z a g o r z a l c ó w  p o ,  u c z o n o , ani t e z  n ie

ma o n  za so b ą  n i e p o d z i e l n y c h  g ł o s o w  ca le )  o -  
* o n  za sp itą  f  g a b in e c ie  m e  za s ia -
p o z y c y i .  U  z a *  n i g d y g  za u fa n ia  K r ó l o -  
d a l ,  n ie  m ó g ł  s o b ie  z jeu  a w v m o w a
w e j ,  która miała powiedz iem y .
i g o d n e  p r z e w o d n ic z e n i e  9 f> )  j L  p ie rv v sz e -
azcze p r z y m io t a m i  w s p i e r a n y  p r z e z
g o  Ministra- G e n e r a l  A l a i x , w  P ^  f  
w s z e c h w ł a d n e g o  E s p a r t e r ę .n ie ,  tak  l a lw  ^  ̂
p e w n e  w y d z i a ł  w o j e n n y  J  z i> ^ e m  q lp z ? g q
r a z ie  n ie  z d o ła  s ię  zap  W ^  r iQ we M m l _ 
p o r o z u m  e t .  W n o s z ą  v » p o w r o t u
s t e r y u m  b ę d z m  t y lk o  » P ^

1S8&SR& Sj? M i g ,
morze lub do Francy, wypędzi . , ^bo i na 
wsi  karoliści w ą tp i ą , zeby mus.ę ę, dwaj  m? 
wie  oprzeć zdołali. D w o r  czu,e s ; eraz »it
n y m  . n i e p o t r z e b n ie  p o m o c y  za g o i  z a K o w
VV czoraj rzekł jeden do mme z kamory ^  
juz minęły czasy, gdzie sierżant G a . c ą  »

S S S ?

d ua dosó w ,  których cały spisek przez 
kilka udział w  nim mających osob wy kr) ) 
i niektórym członkom gabinetu przypisany zo­
stał,  jest teraz zagorzalcom gloyvni) przeszko-
ch do dostania się do Miuisteryum. Dziennik 
ministeryalny »el Mensa je ro- ,  o którym są­
dzono że listę nowych Minist rów um.esc ,

M i o g M U .  Z *
sz e d ł .  G a z e ta  d w o r s k a  unnescda d z . s  i rz  
d o w e  d o n ie s i e n ie  o  u k a za n iu  s ię  w  tv a d y x ie  
i S e w i l l i  f a ł s z y w y c h  5 p r o c e n t o w y c h  b o n o w  
i p r ó c z  t e g o  k r ó l e w s k i e  r o z p o r z ą d z e n ie  o  p o ­
d a tk u  p o  j e d n y m  pias-trze o d  n e u t o u n d  a n d z-
S b “ , r . ł l d n vcli- W W t M ,  f a M A - W
sk a rb u  s w ó j  p r o je k t  d o  p r a w a  w z g l ę d e m  u- 
t w o r z e n i a  p o ż y c z k i  2 0 0  r m l . o n o w  r e a l o w  w  
5 p r o c e n t o w y c h  b o n a c h  dla t e g o  t y .k o  p i z e -
, \ Ł i  kapitalistom, nie

u t w o r z o n o  w y b o r n y  s z w a d r o n  ja z d y  z  l o 0  
z b i e g ó w  k a r o l i s t o w s k ic h .  W s z y s c y  w o d z o ­
w i e k a r o l i s t o w s c y ,  o  k t ó r y c h  ir a n c u z k .e  g a ­
z e t y  Ie g jty rn is ty czn e  s ą d z i ł y ,  ze  o p ó r  s t a w i a ć  
b ę d ą ,  p o d d a l i  s ię  k r ó l o w ć | .  P r p w i n c y a  A v i ta  
u w o l n i o n a  z o s ta ła  o d  h o r d y  3 0 0  r o z b ó j n i k ó w  
k a r o ł i s t o w s k i c h ,  k t ó r y c h  n a c z e l n i k ó w  d o  je ­
d n e g o  p o z a b i j a n o .  K r ó l e w s k ą  s z k o ł ę  ar ty l le -  
r y i  p r z e n o s z ą  z n o w u  n a  p o y y r o t  z  M a d r y tu  
d o  S e g o w i i .«

W ł o c h y .
Z  N e a p o l u ,  dn ia  27- W r z e ś n i a ,  

W c z o r a j  p o  ra z  p i e r w s z y  o t w o r z o n o  ko le j  
Ż elazną  z tą d  d o  P o r t k i  -  o d b y t o  t ę  d r o g ę  
w  p r z e c ią g u  m in u t  s ie d m iu .  J e g o  K r ó l e w s k a  
M o ś ć  d z iś  p o  o b i e d z i e  o b e j r z y  k o le j  i o d b ę ­
d z ie  p o  niej p r z e .a ź d ż k ę  t a m  i n a z a d .

Rozmaite w iadomości.
Z e  L w o w a .  —  » T y g o d n i k a  r o ln ic z o  p r z e -  

n i \  s ł ó w  ego"  A d a m a  k a s p e r o w s k i e g o  w y s z e d ł  
Nr. 4 2 ,  i o b e j m u j e :  1 )  W o l n e  g o s p o d a r s t w o .  
24 O  ksz ta łc ie  i w ł a s n o ś c i a c h  k o m ,  jak d a le c e  
t e  w  p o t o m s t w o  p r z e c h o d z ą  ( c ią g  d a ls z y ) .  3 )
O  k o t ła c h  p a r o w y c h .  . .z W a r s z a w y .  —  W k t o t c e  rozpocznie się 
druk  tomu drugiego N u m i z m a t y k i  k r a j o ­
w e j ,  opisanej przez R W / . S i ę  zy ń s k i e g o  
H a n d t k i e g o .  — Przekład franęuzk. P , , M a -  
c i  e j o w s k i e g o :  Pamiętników o dziejach, pi­
śmiennictwie i p ra w o d a w st w ie  Sławnan,  |est
v\ ła śn ic  p o d  prasg .  —* T e o f i l  (» lu c k sb er g  o d  
d a w n a  już m a  z a m ia r  o g ł o s i ć  d r u k i e m ,  w  z u ­
p e ł n e j ,  p o p r a w n e j  i o z d o b n e j  e d y c y i ,  w s z y -  

■ -  d z ie ła  K a z im ie r z a  B r o d z iń s k ie g o ,  Z y -

ł o ż y ł ,  a b y  z a g r a n ic z n y m  . w p - . o w m ,  . .w  
c h c ą c y m ,  z a w i e r a ć  p o ż y c z k i ,  o k a z a t  ze  s ię  i w  
H is z p a n i i  o  p i e n ią d z e  w y s t a r a ć  m o z ę . .  S ą d z ą ,  
że  n r z e d a ż  d ó b r  k o ś c i e ln y c h  z d o ł a  w s z y s t k i e  
t e  b o n y  s p ła c i ć ,  i(e ż e  na  t a r g a c h -m a to  s ię  p a ­
p i e r ó w  uk a zu je .  . L i s ty  z  C u e n k i  d o c h o d z ą  
d o  dn ia  2 .  P a ź d z t ^ r t k ą ; p r z e p e ł n i o n e  one^są  
sk a rg a m i  z  p f z y c z b n y  - o g r o m n y c h  d o s t a w  zy-, 
w n o ś c i ,  a le  o  t  j b r e r z e  n jc  .m e w s p o m i n a i ą .  
W  O r o z ę o  p o w s G 1 b u n t  z t e g o ,  z e  b a n d a  
r o z b ó j n i k ó w  sch sb y p ib .  . s ze śc iu  g w a r d y s t o w  
n a r o d o w y c h  i r o z s tr z e la ła - ic h .  W  O la r w U y  
w  p r o w i n . 6 y i ,A ł a u ie |  w y n a l e z i o n o  6000;  j?ąt

s i k u    . . .  ■ -.o-■ ,
czy  m y  s o b i e ,  b y  to  jak n a jp r ę d z e j  n a s t ą p i ło ,  
b o w i e m  tak d łu g ie  w  tern o p ó ź n i e n i e  się u-  
w a ż a m y  za u b l iż e n ie  w i e l k i e m u  t a l e n t o w i  a u ­
tora  W i e s ł a w a ,  i za k r z y w d ę  w y r z ą d z o n ą
p u b l i c z n o ś c i ,  , . ,  .__

W  z n a n y m  z a s z c z y t n ie  n i e m ie c k im  d z i e n ­
n ik u :  l l a l l i s c h e  J a h r b u c h e r  f u r  d e u t
s c h e  W i s s e n s c h a f t  u n d  K u n s t  (Nr.  *11,) 
czytamy recenzyą ppęzyi młodego wieszcza
n i e m i e c k i e g o ,  w i e l b i c i e l a  P o l a k ó w ,  M i k o ł a j
Lena u , o 'którego „Pohlpnli.ecjer" recenzent  to 
pochwalne  daje zdanie,  .iż w  tych u tworąch  
poczyjnych klęski Polakovy, z wie lką  czułością 
i prawdą.są  opisaną. , . . . .  u

Ś m i ą ł ó ś f  b e z p r z y k ł a d n ą .  —  £ T i ; o m -  
s o e  p o d  d n .  31- L ip c a  d o n o s z ą  :! N a  m o r z a c h  
n a s z y c h  w y d a r z y ł  s ię  w y p a d e k ,  k t ó r y b y  n ie z a -
p r z e ć z n ie  bajką n a z w a n o , g d y b y  na  i s t o t n y c h
p o ś w i a d c z e n i a c h  o p a r t y m  .n ie  b y k  D w ó c h  
lijdżr p r ż e p ł jy ń e ło  rją w i o s ł o w y m  b a c ie  b j ° d ° -
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w a t e  m o rz e  sto mil ro z le g łe ,  dla zb ieran ia  na 
S zp ic b e rg ac h  gęsiego p u c h u ,  i w ró c i ło  z tarn- 
tą d  szczęśliw ie  z i lością, k tó ra  trzysta  ta la r ó w  
w a r to ś c i  m ie ć  może. N a z w isk a  tych  z u c h w a l ­
c ó w  są :  Jo n a s  W i t b r o  i O laus  V e je n ,  oba-  
d w a j  ro d e m  z L e w a n g e ru .  P ie rw sz y  żeglo­
w a ł  k ilkakro tn ie  jako ste rn ik  do  S zp ic b e rg ó w ,  
jednakże  n ie  jest eg z am in o w an y m , m a  lat 36, 
jes t  ż y w e g o  i śmiałego te m p e r a m e n tu ,  lecz 
b a rd z o  czu ły  i z na jw iększą  sk rom nośc ią  o 
s w o je m  śtrnalćm p rzeds ięw z ięc iu  w sp o m in a ,  
drug i zaś jest Stolarczykiem.

U l e p s z e n i e  p u s z k a r s t w a .  —  B e zs t ro n ­
n y  k o resp o n d e n t  ham bursk i  donosi- co nas tę ­
p u ję  : P o w sz ec h n ie  te ra z  w ia d o m o ,  że pu- 
sz k a rs tw o  europe jsk ie ,  co się do tyczę  p e w n e ­
go s trzału g rana tn ikam i,  p rzez  odkrycie ,  k tóre  
z Anglii p r z y w ie z io n o ,  i k tó rego  w  P rus iech  
d o św ia d c z o n o ,  w  n a jn o w s z y m  czasie b a rdzo  
W ydoskoria lonem  zostało. P o ru c zn ik  w y ż s z e ­
go s topn ia  n az w isk ie m  S c h l im m b a c h ,  będący  
W  służbie  p rusk ie j ,  i p oszed łszy  później w  
o d s ta w k ę ,  jeździł od  niejakiego czasu* po o b ­
cych  k ra ja ch ,  w  celu p rzys łużen ia  się jako­
w e m u  r z ą d o w i  s w o je m  odkryciem . P r z y b y ł  
także do  Francyi.  W y d z ia ł  ar ty lery i  d o zw o l i ł  
m u  w  V in c e n n e s  z łożyć p ró b ę  s w e g o  strzela­
nia. Lecz  gdy  p ró b a  ta pom yśln ie  się p o w io ­
d ła ,  w y d z ia ł ,  zam ias t  w s ta w ie n ia  się do  r z ą ­
d u ,  aby  od P an a  Sch lim m bacha  n a b y ł  tego 
n o w e g o  sp o so b u ,  p r z e d s ta w i ł ,  iż p ró b a  jedy­
n ie  p r z e z  p rzypadek  się p o w io d ła .  Oficer  z 
n iczem  o d p raw io n y ,  k tó re m u  w  A nglii  jeszcze 
górzei śię w io d ło ,  gdyż m u  ta m  p rz y  sk łada­
n iu  p róby ,  nie jaką część jego m e to d y  w y p a ­
t r z o n o ,  w y d a ł  w  tej m ie rze  p isem ko ,  w  któ- 
r e m  okazuje naoczn ie  f ig u ra m i,  jakie skutki 
osiągnął p ró b ą  s w ą  p rzed  w y d z ia łe m  puszka- 
rz y  ł r an c u zk ic h ,  i w  k tó rem  b a rd z o  ostro  ro z ­
b ie ra  obecny  s tan  francuzk iego  i angielskiego 
p u sz k a rs tw a .  P isem ko to  m a  n a z w ę  : E xam en  
crit ique des a rm es  a feu franca ise  et anglaise. 
P a n  S ch l im m b ac h  o św ia d c z y w sz y  w  p r z e d ­
m o w ie  sw e g o  pisem ka, iz ,  p o n ie w a ż  sposób  
jego s trze lan ia  nie zawisły byna jm n ie j  ani od  
w i a t r u ,  ł a d u n k u ,  długości dzia ła ,  ani też od  
do tychczas  znanćj rektyfikacyi kuli, u trzym uje ,  
źe w szys tk ie  p rze zeń  ro b io n e  k u le ,  b o m b y  i 
g rana ty  w  ten  sposób  rzucać  b ę d z ie ,  iż tako­
w e  na odległość 1200 m e t r ó w ,  z a w sze  w  p r o ­
stokąt 80 m e t r ó w  d ługośc i ,  a 18 m e t r ó w  sze­
ro k o śc i ,  w iększa  zaś z n ich  część n a w e t  W  
p ro s to k ą t  30 m e t r ó w  d ługośc i ,  a 8 m e t r ó w  
sz e ro k o śc i ,  padać  b ęd z ie ,  coby  w  istocie d z i ­
w n y m  w y p a d k ie m  b y ło !  N astępn ie  sam  p o ­
dejm uje  się lać w sze lkiego gatunku działa że ­
lazne ,  k tó re  n igdy  nie p ęk n ą ,  tak  dalece,  iż 
W 5Zyśtk ie  dzia ła  ze sp iżu  l i iepo trzebnem i się o-'

kazą. O d  czasu w y d a n ia  tego  p isem ka na wd* 
dok  publiczny , tw ie rd z i  także, że jeszcze  w i ę ­
ksze odkrycia  uczynił w  zakresie  sw ej  um ie­
ję tn o śc i ,  a m ia n o w ic ie  pod  w z g lę d e m  ręcznćj 
b ro n i  p iechoty .  J e s t  on  tej c h w il i  w  Alexan- 
d ry i ;  M e h m e d  Al i  p rzy ją ł  go o tw a r te m i  ra ­
na lony, i p u łk o w n ik ie m  arty leryi m ianow ał .

S p o s ó b  r a t o w a n i a  t o p i e l c a .  —  T o w a ­
rz y s tw o  f ilantropiezne w  B rys to lu ,  p rzysła ło  
d o k to ro w i  F e i r b r o t h e r  w  Klistonie ś reb rny  
m e d a l ,  że ocalił życie c h ło p c u ,  k tó ry  u toną­
w s z y ,  p rzez  cały k w a d ra n s  b y ł  pod w o d ą ,  * 
k tó re m u  po w y d o b y c iu ,  dop ie ro  w  k w ad ran s  
lekarskiej po m o cy  udzielić było  m ożna. D ok­
t o r  ten  ty m  sposobem  dopią ł  sw o je g o  celu, i i  
p rz y tr z y m u ją c  palcem  usta dziec ięc ia ,  i p rzy ­
ciskając po bokach  m u szk u ły  p o d b rz u sz a ,  ze­
psu te  p o w ie t r z e  z p łu c  p rzez  nozdrza  w y p u ­
szczał. M e to d a ,  k tórej d o k to ro w ie  w  takim 
raz ie  do tychczas  używ ali,  zależy na nadym aniu  
p łu c ,  lecz ta m e to d a  się nie p o w ie d z ie ,  skoro 
osoba była już p rzez  kilka m i nut  w  w odzie.

O d  dnia 15. L is topada  r. b. w  P l e s z e w i e  
m ieszkać ,  i tam  ob o w iąz k i  u rzę d u  jako K om - 
m issarz  S p ra w ie d l iw o ś c i  s p r a w o w a ć  będę.

S z r e m ,  dn ia  25. Paźdz ie rn ika  1839.
H o r s t ,

^ ^ ^ ^ ^ ^ A sse sso r ^ S ą d o ^ Z ie m sk o ir n e jJ r ie g m ^
P u h a c z a  n abyć  m ożna za 3 luidory . Bliż- 

szych w ia d o m o śc i  udzieli na f ra n k o w a n e  listy 
oberżys ta  S e ip t  w  W a ld o w s t r e n k  pod  Skwie- 
rz y n ą  n . / W . ________________________________

Kurs papierów i pieniędzy giełdy

D n ia  26. Października  1839.

Obligi długu państwa . , . . 
P r. ang. obligacje 1830. . . . 
Obligi premiow handlu morsk. 
Obligi Kurmarchii z biez. kup, 
Obligi tymcz. Nowej Marchii d t. 
Berlińskie obligacye miejskie • 
Królewieckie dito • • 
Elblągskie dito ♦ «
Gdańskie dito w T . - • • ,
Zachodnio - P r. listy zastawne . 
Listy zast. W .  X. Poznańskiego , 
W s i  hodnio - P r. listy zastawne . 
Pomorskie dito ,
K ur- i Nowomarch. dito ,
Szla.skie dito . r
O bi. zaległ, kap, i p rC. K ur- i N o­

w ej-M arch ii . . . .
Złoto al marco
Nowe dukaty . . . . . .
Frydrychsdory . . .  . , .
Inne monety złote po 5 talarów . 
Disconto

Sto- Na pr. kurant
pa

pi C. papie­ goto­
rami wizna

4 1031 103}
4 102| 102

— 7 0 | 70}
3 | 101} 101
3£ 101} 1011
4
4

103} 102}

_ _

47} —

3 i 102! —

4 104} —

34 — 101}
34 10>J —

, 3 -4 10U 102}' Si 103 —

974 —

215 214
— 184 —
---- 134 13
— 12} 11!
— 3 4


